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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROKIV PONIEDZIAŁEK, DNIA 13 WRZEŚNIA t948 ROKU. 

ojow i tyf aszy. s"' c·1 WALLACE pr:emawia 
· . do 50 tysięcy 

mieszkańców Nowego Jorku 

manifestują w Berlinie nieugiętą wolę walki o pokój i postęp 
NOWY JORK (PAP). - Na,ostatnie prze· 

moWlenie publi<:zne Wa:llace'a w Nowym 
Jorku, wyj1loszone w piątek, przybyło ponad 
50 tys. słuchaczy. Na wi·ecu tym WaJ.lace m· 

. żył sprawozdanie ze swej ;podróży po Sta· Demonstracje 300-tysięcznych tłumów ber
lińczyków - przeciw podżegaczom wojennym 

weszli na drogę walki z postępem i demokra
cją, podobnie jak to uczynił hitleryzm. W 
ten sposób walka o demokrację nie jest je!z· 
cze zakończona i w walce tej cementuje się 

siły całego obozu demokratycznego. 

nacll Poludiniowych USA. Pisząc o tej potęż· 
nej manife5tacji amerykańsikiej partii postę· 
powej, „New York Post" stwierdza lak.onicz:· 
nie, że „Nowy Jork nie widział jesll.CZe tak 
spontanicznego l tłumnego napływu ludności 
na wiec polityczny", 

BERLIN PAP. Na tradycyjnym miejSC".I nych, Lampe oświ•adczył: „Musicie kontynuo 
masowycJ:r. manifestacji robotniczych w ber- wać walkę o przeprowadzenie denazyfika.cjl 
lińskim „Lustgarten'' odbyła się w niedzielę w całych Niemczech. Dla FIAPP nie istnle 
manifestacja niemieckiego Związku B. Więź- ją Niemcy wschodnie lub zachodnie, a tylko 

· niów Politycznych dla uczczenia pamięci jedne Niemcy demokratycmte". 

W imieniu niemieckiego związku b. więź

niów politycznych Ottomar Geschke napiętno
wał ostatnie rozruchy w Berlinie, widząc w 
nich próby odrodzenia faszyzmu w Niemczech. 
„Kto zdzlera czerwony sztandar, symbol wol
ności ruchu robotniczego - oświadczył on -
ten sam staje po stronJe brunatnego faszy
zmu i przemocy. Z tymi siłami będziemy wal
czyć do upadłego, aż do zwydi;stwa I zapew
nienia pokoju". 

Ustawa o ochronie Republiki 
w Czechosłowacji 

ofiar hitlerowskich więzień i obozów kon- Lampe_ zapewnił, że b. niemieccy więźnie· 
centracyjnych, która zgromadziła ponad 300 wie polityczni mogą liczyć na poparcie FIAPP 
tys. uczestników. Nad centralną trybuną pJ w walce o demokrację, z.godnie z duchem so
wiewały sztandary kilkunastu n·arodów eu · Udarności międzynarodowej. PRAGA (PAP). - Czechosłowacka raoda mi· 

nistrów zatwierdziła projekt usitawy o ochro
nie republiki, który będzie przedłofony wkrót 
ce Zgromadzeniu Na.rodowemu. W myśl tej 
ustawy, będzie się uważało za zdradę stanu 
jakikolwiek zamach na niezależność, jedność 

rorejskich, a w~ród nich. również l Polski, W imieniu delegacji radzieckiej wystąpił 
kt?rych delegaci przybyli na kongres b. gen. Gordiejew. Potępił on w ostrych sło-
-of1ar faszyzmu. Po bokach trybuny i uonad . . . • . . . 
nią płonęły olbrzymie znicze. Na fasadzie wach 1mpenahstow amerykansk1ch, ktorzy 

------------------~---------------------------------------------Mu ze u m Narodowego ponad sztandarami wi 
dniał transparent z napisem: ,,Bojownicy an 
tyfaszyści - b-Ojownikom pokoju". 

Na placu ZIJMmadziły się nieprzeliczone 
tłumy, przybyłe ze sztandarami i transpa
renllami ze w:;,zystkich dzielnic miasta. Ze 
,,·schodniego Berlina przeciągały w cią~u 3 
godzin niekończące się kolumny, pos'.lwają 
ce się w kierunku bramy Brandenbursl{ieJ. 
a wśród nich delegacje Związku B. Więź-
1liów Politycznych z całych Niemiec, z„riąz· 
ków Zawodowych, szkół l załóg fab!'ycz
nych. Niesiono liczne sztandary i transpa
renty, na których widniały napisy, w rodza
ju: „Pamiętajcie, że w Oświęcimiu zginęło 
4 milfony ludzi, a w Treblince 2 miliony", 
„Precz z fas'Lyzmem, niech żyje pokój"! 

Przed oficjalnym otwarciem manifestacji 
na trybunę weszły delegacje za:5rani· 
czne ze sztandarami organizacji B. Więźniów 
Politycznych. Pierwsza wkrocżyła delegacja 
radziecka, a za nią polskta z posłem Motyką 
na czele . Dalej szły delegacje Czechosłowa
cji, Jugosławii, Francji, demokratycznej Gre 
cji, Belgii, Danii, republikańskiej Hiszpanii 
i t. d. 

Otwarcia manifestacji d'Jkonał genenlny 
sekretarz berlińskiego oddziału Związku B. 
Więźniów Politycznych - Galimky, który 
podziękował delegacjom zagranicznym za 
tak liczne .12rzybyc.ie na uroczystość ku CZC1 
ofiar faszyzltm. W przemówieniu awym Ga· 
linsky oświadczył m. in.: „W Niemczech nte 
wytępiono jeszcze resztek taszYŁmu. Naród' 
niemiecki wziął na siebie ogromną winę 
i my, niemieccy antyfaszyści, uznajemy w 
pełni odpowiedzialność narodu niemieckie
go za to. Dlatego też z tą samą siłą co nie 
gdyś ślubujemy dalej walczyć o pokój". 

Z kolei przemawiał przewodniczący 
F.I.A.P.P. - Maurice IJampe, który powie
dział, źe demokraci narażeni są znowu na 
prześladowania, podczas gdy niern.;eckie 
koncerny i monopole działają zupełnie bez
karnie. Mówiąc o stosunku FIAPP do nie
mieckiego Związku B. Więźniów Politycz-

K f • c t h p 11 konstytucyjną· oraz strukturę gospodarczą lub 

O n e re n C J a Z e re C W a. r y Z'U społeczną i!:epubliki, próby obalenia rządu de· 
mokratyczno-ludowego oraz przeciwsotawienia 

• b ł h k ł • • ł k• h się silą konstytucyjnej działc!lności prezyden· 
W sprawie y yc O onu W OS lC ta, lub najwyższych organów państwowych, 

PARYŻ (PAP). - Dziś, w poniedziałek ro.z· nycll 4-ch mocarstw: wiceminister WyoS:lyń- jak również próby oderw~n.ia jakiejkol:Wi~k 
poczyna się w Paryżu konferencja w sprawie I ski, minioSter Schuman, brytyj~ki sekretarz I części repub_liki o~ jej calosc1 .. Za popełm_eni~ 
b. kolon'i włoskich. Vv konferencji wez.mą u- stanu - Mac Neil i ambasador USA w Ldh- tych zbrodm wym1er.zona będ·z1e kara śm1erc1 
dział z ta.mienia ministrów spraw zagranicz- dynie - Douglas. lub robót przymusowych. 

i„ ...... „„„:„ .... „'i"O'""'"'r·a"d"ifi"C'k'i"C"h""''"'W'OIS'k'"'"'ii'l"D"C'e·r·n'Y'C"h 
Poteźna opancerzona armia maszyn bojowych - która rozbiła w pr'bch armie · łera 

MOSKWA (PAP). - W całym Zwiąuku Ra· nierzy i oficerów. W prezydium akademii za- kach Mo&kwy, jak również w~ wS1Lyst'kich 
dzieckim obchodzono w niedzielę doroczny siedli m. in.: wicepremier ZSRR - Małys:z.ew, miastach radziedkich, odbyły się tradycyjne 
dzień czołgistów. Mil}ister sił zbrnjlllycll ZSRR który był jednym z kiierowników przemys~ zabawy ludowe. Zgodnie z ro'llkazem mar· 
- ma·rszałek Bulganin wydal z tej okazji roz- budowy czołgów po<lcza.s ostatniej wojny, szałka Bułganina, oddano sa1wy honoTowe w 
kaz dzienny, w którym stwierdził, że naród marslliałek Mereckow, ma.rsza~kowie woj5k Mo5kwie i w stolicacll republik związkowych. 
radziecki czci w tym dniu niespożyte zasługi pancernych - Bogdanow i Rotrnis'trow, głów- Prasa .radziecka, omawiając niedzielne świę· 
czołgistów i budowniczych broni pancernych ny marszałek axtyilerii - Woronow, marsza- to, po~reśla ogromne znaczooie wojsk pan· 
w dziele zwiększenia siły bojowej Związku lek lotnictwa - Wierszynin, se!kreitarz ma· cernych w zwycięsklich dzialooiach armii r~· 
Radzieckiego. skiewskiego komitetu. WKP (b)-Daniłow i in. dzieckiej podczas ostatniej wojny, zwła.szcza 

W sobotę, jako w przededniu święta odbyła W czasie aka<lemi.i wygłosił dłuższe .prze- w bitwach pod Staliing.radem J. Kurski~m, pod· 
się w Moskwie wiel:ka akademia w Central- mówienie pełniący obowiązki dowódcy wojsk czas walk o wyzwolenie -Kijowa, Mińska, 
nym Teatrze Armii Radzieckiej z udziałem pancernych armii radzieckiej - mars.zalek Warszawy, Berlina, Belg.radu 1 Pragi. 
deputowanycll stołecznej rady miejskiej, de- Bogdanow. 250 tysięcy czoJgjstów radzieckich otrzy
legacji robotniczych, tłumnie :zebranych żoł- W niedzielę wdeczorem na placach i w par- mało za te opecacje radzieckie ordery woj· 
,,_.,...._....,....,,..._.,,.,.......,.~ ..... .._~~ ..... ~.,_,-~--------""""-"""'~~·------....,- skowe, zaś przeszło 1.100 - tytuł bohatera 

K O M U N I K A T Związku Radzieckiego. Najwyższymi orderami 
radzieckimi odznaczono tak.że 9 tysięcy kon
struktorów czołgów. 

W dniu wczorajszym w sali OKZZ w Łodzi, odbyła się narada aktywu 
łódzkiego PPR. Referat o uchwałach sierpniowego Plenum KC PPR wygło· 
sił 1-szy sekretarz Komitetu Łódzkiego PPR tow. Władysław Dworakowski. 

W ożywionej i samokrytycznej dyskusji wzięło udział 27 towarzyszy. 
Narada w pełni solidaryzowała się z uchwałami sierpniowego Plenum 
KC PPR i Plenum KŁ PPR. 

Uchwały Plenum Komitetu Łódzki ego 
w jutyejszym numerze Głosu. 

Mar.szałe!k Bo.gdanow stwierdza w ar.ty'kule, 
zamieszczonym w dzienniku ,,P.rawda", że 
dzięki wysiłikom oaqego narodu radzieckiego 
i jego przodującej myśli techni= Związek 
Radziecki skonstruował najlepsze na świecie 

czołgi, posiadające wszysotk.ie zasadnicze wa· 
lory: doskonałą zdolność manewrowania, sil
ne Q1Pancerzenie d znac,zną siłę ogniową. Po
tęgę sił pancernych Związku Radzieckiego 

narady aktywu zamieścimy charakteryz.uje fakt, że w ciągu ostatnich 

Oueuille stworzył „rząd premierów" 
3 lat wojny produkowano w ZSRR przedęt· 
nie 30 tys. czołgów i samochodów pancer· 
nycll rocznie. Ilość czołgów w armii radziec· 
kiej w~osła w okiresie ~taliniej wojny 
15~krotnie. Rozległa mechaniza~ja li mo·tory· 
zacja całej gosipodamki radzieckiej, a zwłasz
cza rolnictwa - stwierdza marszałeik Bogda· 
now - s•tworzyła milionowe rezerwy wy
kształconych pod względem technicznym kie
rowników d żołnierzy. 

których lud francuski pousuwał od władzy. Ramadier, Schuman, Marie • w nowym gabinecie 
PARYŻ (PAP). - Premier Queuille utwo- ległe bezpośrednio jego irontroili, a to: finan· krytyczną oceną większości d~enników tran· 

rzył a-ząd w następującym &kładzie: sów - Petsche (niezależny repuM1kanin). bud- cuskich. 
Premier i rniinister finansów _ Queuille żetu - Poher (MRP) i spraw gospodarczych-i „Humanite" pisze na ten t.emat m. in.: „Po-

Pinay (niezależny). niewai miliarderzy amerykańscy nie chcq ko· 
(radykał), Ogółem w &kład nowego rządu wchodzi 8 munistów, trzeba było szukać porozumienia z 

wicepremier i minister sprawiedliwości - ludowych republikanów, 8 socjalistów, 7 ra-1 gaullistami. Queuille uprzedził nas, że dzie 
Marie (radykał). dy.kałów, 2 z demokratyczno"'S-Ocjalistycznej j uprawiać taką samą po!Hykę, jak jeg-0 po· 

minister spraw zagrankznych _ Scll1,1man unii oporu (WDSR), I przedstawiciel skrajnie · przednicy .. co więcej, Queuille zamierza roz
prawicowej republiikańskiej partii wo1ności I szerzyć ;politykę upadku i zależności narodo· 

(MRP). (PRC) i 3, niezależnych. Powyższy rozdział sta wej. W ten sposób przedłuży się okre5 braku 
minisiter spraw wewnętrznycli - Mo.eh (so- nowisk obejmuje zarówno te.ki ministrów, jak &tabiilizacji, a powodem tego jest wyelimino-

cjalista), i sekretarzy stunu. wanie przedstawicieli 6 mili-onów wyborców 
minister ob.reny _ Ramadier (socjal.ista), Nowy rząd Queuille'a jest dwunastym z ko I franc=kioch. Ale wkrótce wybije godzillla zna· 

lei od chwili wyzwolenia Francji, a czwartym lezienia rozwiq:wnia problemu w duchu praw· 
minis•ler koforui - Coste-Floret (MRP), na przestrzeni ubiegłych 7 tygodni. I dziwle francuskjm. Nikt nie potrafj powstrzy-
minister rolnictwa - Pflimlin (MRP), PARYŻ (PAP) . - Rząd Queuille oraz jego mać ludu francuskiego przed zwyolęskim za· 
ministerr transpol'tu - Pineau (socjalista) , program politycmo-gospodarczy spotkał się z kończeniem walki". 

Clflll' i Rada Naczelna PPS 
zwołane na 17 i 18 września r.b. 

Pierwszeństwo dla Bizonii 
W. Brytania zgadza się stanąć 
na końcu kolejki po dolary 
LONDYN, PAP. - Dyplomatyczny korespon 

dent tygodnika „ The People" donosi, źe bry
tyjski minister skarbu Cripps zgodził się na 
żądanie Stanów Zjednoczonych, aŻeby Zacho· 
dnie Niemcy otrzymały pierwszeństwo w od· 
budowie przemysłowej w ramach planu Mar
shalla. Decyzja - według tygodnika - na
stąpiła w czasie nieda\..rnej wizyty w Londy
nie „wędrującego ambasadora'' planu Mar
shalla - Harrimana. 

minister pracy - Daniel Mayer (socjalista), 
minister floty handlowej - Colon (MRP), 
mini.ster zdrowia - Schneiter (MRP), 
minister oświaty - Delbos (radykał), 

minister przemysłu i handlu - Lacoste (so-
cjalista), 

Cripps musiał ustąpić pod naciskiem Arne· 
W piątek dn.ia 17 września odbędzie się w gospodarcry - członek . Komisji Pot1tyc=ej rykanów, dowodzących, że w obecnej sytuacji 

War.szawie plenarne posiedzenie Centralnego CKW, t<?w· Adam Rapa~1. . . Francja nie jest w stanie sprostać zadaniom, 
minister b. kombatantów-Beto.laud (PRC

skraina praw;ca], 
mini:ster odbudowy - Petii (demokratycz.no

socjalistyczna unia oporu). 
Queuillę utworzvł 3 sekretariatv i;.tari11. pod 

K0mitatu Wykonawczego PPS. Nazajutrz, dnia W związku ze zwołamem CKW. a Rady Na· s ada' c . . . . 
18 wrześn '. a odbędzie s ' ę pos.iedzenie Rady czelnej, konferencja centralnego aktywu PPS P .. J~ ym na ruą Jako na Jednego z _naJpo
Naczelnej PPS. wyznaczona na 14 i 15 września odbędzie się I waznteJszych partnerów marshallowskich na 

Referat polityczny wygłosi SekTetarz Gene- '1N terminie późniejszvm. który zostanie osob· polu pr~emysłowym, wobec czego cała uwaga 
ralnv PPS. tow. Józef Cvrankiewicz. Referat' no ocrł0"MYJy. . obecnie ··musi bvć skierowana na Bizonie. , 1 .,.. 
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Narada aktyw • I PPR nik robo ika- ohatera 
• ęt · w ariupolu 

MOSKWA (PAP). - W piątą rocz.nicę WT• 
zwalenia Mariupol'!. orlbyła E:ię w tym mieście 
uroczystość odsloo:ęcia pomnika ku czd bo· „ .- zt 

!>nia 12 bm. odbyła się w todzi nara(ia k· 
tywu wiejskiego PPR wojewódz.twa łódiki~o. 

Rderaty wygłosili: tow. DOMAGAŁA -
I sekretarz KW PPR na tema't uchwał sierp
n'.owego plenum KC i tow. BUKOWSKI -
kierownik dzi ału rolneg~ KW PPR o polityce 
PPR na wsi. 

W dyskusji, w której gło5 zabierało około 
40 mówców, zebrani podkreślali za.dowolenie 
I r!l.·dość:, z jak!l zoetały ipowita.ne :na wsi U• 
chwały plenum KC. UchwaJono rezolucję uj· 
mując cafość wypowiedzi. W rezolucji tej czy 
tamy między innymi: • 

„Zebrani wyrd!lji\ całk<'lwi<tą eolida.rność: z 
uchwałami, które wzmacniajii siłę nasiej Par· 
W w jej wake prze<:!wko wrogowi klaso
llr11mu. 

Aktyw wiejski woj. łódzkiego wita z za
dowoleniem uchwały Plenu:rn KC w Epiawach 
wsi. Widzi w nich dro{lę pcprawy bytu mas 
pra.ct\jących wsi I poprzez walktt z kapitalistą 
t speltulantem wlflj•kim widii drogę do znie· 
tienia. wy1y<Sln1 ciłowieka pnez C?:łowieka. 

Stwierdzamy, ie poprzez rozwój 6pfrldziel· 
~iości wytwórczej, rozbudowę ośro~ików mą.
flZynowyeh i rozwinięci• cbl<'l·łalnokl Spół· 
dzie•lni Roln.!eiy<:h Zwl~i:ku Samo.pom~y 
Chłopskiej wie~ poltkll dźwignie się na wyż· 
e.r.y poziom rozwoju gospodarczego, społeez· 
nego I .kulturalnego. 

Stwierdzamy, te nasza organizacja party}na 
nledo.gtaitecznie mobilizowała <:zlonków naszej 
Partii, ja,.\ również bezpartyjne masy biedoty 
wiejskiej do walki z elementarni kapitali<Stycz 
nymi i 11pek11lanckimi na wsi, zacierając w 
ten sposób czujność wobec wroga :klasowego. 

Znalazło to 6Wój wyr11:i: w przenikaniu do 
naszych szeregów 1>11rtyjnych, obcych nam 
k.1asowo ·el<>mentów, w o·p~owaniu aparntu 
1<>póldzielnego, przez elementy wrogie, oraz 
zaśmi . .r:e·nie apuat11 administracyjnego i ea· 
nwrządowPgo róinego rodzaju karierowiczami. 
f\łPMm nac41zych erganizacji paTtyjnych było 

takte niedostatll'qne :rwiązanie ~i~ z bezpar
tyjnymi mai;;ami biednego chłopstwa. Nie;fo
stateein~ uświadomienie tych mas i mobili· 
zowa.nie i.eh do -walki przeciwko wrogom kia· 
!lowym o swe wyzwolenie 6połeczne i znie· 
tlenie wyzysku. 

Zebral\i widzą w uchwałach Plenum KC je 
dynlł ełunną drogę do zwakzdllia elementów 
kapita!i<Styc:i:nych na w~I, do po<lnle$ienia eto· 

„Stały komitet berliński" 
obradował w Londynie 

LONDYN .(PAP). - W niedzielę odbyła się 
tu konfereneja cztonków tzw. „stałego kotni· 
tetu berhń,skiego'' mo<;a~tw zachednieh z U· 
działem ambasadOTÓW Dou9la<Są (USA) i Ma.•· 
siglł (Francja) OTU: doradcy Poreign Offke-

py życiowej pracuj 0•70 cbło~'"'la, do r;hu· Z.-hranl oświadcza' , 7e dr.il'lżą wszelkich haterskiego robo'nika radz'eckiego, 6łynnego 
dawania sprłtwiedliwego r01:wo111 spcW>cmego 6tar ń dla całkowitego ykona.nia stojących! wyta.pia<:za stali - M'lknra Mazaja. 
W<Si w oparciu o soju<Sz robotniczo-chłopski. przed Partią i ludem pracującym zadań. Mazaj poz.os.tal na terenach okupowanych 

Realizacja powyższych uchwał wymagać Niech żyje Polska Partia Robotnicza, jej przez hitlerowców, <.elem zorganizowania ru-
będzie od całej nauej organizacji partyjnej Komitet Centralny na czele z jej Eekretarzem chu oporu. Zdołał on unicestwić wysiłki Niem 
makEimu<l!l wysiłku, aktywności i ofiarności generalnym tow. Bolesławem Bierutem! ców, zmierzających do uruchomienia 'ld.k.ła· 
na wszystkich odcinkach w naszej codziennej N'.<:h żyje sojusz robotniczo·chłopskil dów hutniczyrh, w których dawnieJ pracował. 
pracy i walce. , Niech żyje &ocjalizm I Mazaj zgil!lął bohatersko z rąk hitlerowców. 
~ ................ ..-...~ .... ..-......-...~~~ .... .-...~~ --... .......... ~~~~~ ...... .-.....-..~~..-i..~ ......... ~~~~ 

w 4-tq rocznicę wyzwolenia Pragi 
Depesze do generalissimusa Stalina, marszałka Polski Żymierskiegq 

i marszałka Związku Radzieckiego - RQkossowskiego 
WARSZAWA, PAP. - W niedzielę, dnia 12 Armii Rii.dzieckiej i walczącego u jej boku 

września 1948 r., ludno~ć: prawobrzeinl'j War odrodzonego Wojska Polskiego. 
szawy uroczyś.cie obchod~ła czwartą roczni· w związku i czwartą rocznicą wyzwolenia 
cę wyzwolenia Pragi przez. Armię nadziecką . . . 
i I Armię Wojska Polskiego. Obchód roczni- Pragi przl'z woJska Polski Ludowej oraz brat-
cy ptzek~:i:tałcił eią w manife!lticjis uczuć nią Airnię Radziecką, komitet obchodu wy

wd;:i~znoścl 1 brater•twa dla bobattrsk!ej I 8łał nutępujące ~epei;ze: 

KO/łllJNIKAT 
Plenum Komitetu Łódzkiego PPR. 
Władysława Dworakowskiego o uchwa 

W dniu wczorajszym odbyło się 
Plenum wysłuchało referatu tow. 

łach sierpniowego Plenum KC PPR. 
W samokrytycznej dyskusji. która ujawniła szereg braków w pracy Łódz-

ldeio Komitetu PPR wypowiedziało 1ię około 20 towarzyszy. 
Plenum K.Ł. postanowiło zwolnić od obowiązków I-go sekretarza Łódzkiego 

Komitetu tow. Logę·Sowińskiego oraz tow. Hyrę - kie1·.ownlka Wydziału Pro· 
pagandy KŁ. 

Plenum Komitetu ł .• ódzkiego wybra Io jednollJyślnle na stanowisko I-go 
sekretarza K.Ł. tow. Wł. Dworakowsk iegil. 

Uchwały Plenum zamieścimy w dni ach najbliższych. 
I 

23 bt niezmordowanej prac:r w ruchu I Potem - wojna I okupacja.. Towarzysz 
rewolucyjnym - oto droia żYolowa. tow. Dworakowski pracuje w fabryce ,,Awia", 
Władysława Dworakowskiego, I·JQ Sehre· Jest współzałożycielem Stowarzyszenia Przy 
ana Kom\tetu ł..6dzklego PPR. ,jac!óJ ZSRR. które lłOfem weszło w skład 

Syn robotnilta. rolnego - urodził się w l'l'lskie.i Partii Robotnicze,. 
ctworaJcaeh folwiremych, w 1001 rqku w D~iałaczem PPR jest towarzysz Dwora
powiecie kozienickim, województwa klelec- kowskl od tJtwill jej powstania - od 19'2 
'kiego. Ddecldem był, kiedy poUoJa aresz- roku. Przochod:r;t wtedy całltowicte do pod· 
towała ojca H kierowanie 1traJkłem robot· zil'mnej pracy partyjnej. Jest kolejno Se
ników rolnych w 191!1 roku, a~ rodzinę wy. kretanem Komitetu PPR PraJI, Woli, Ocho 
gnała z czworakó"V: - zimą, na ponlewier· ty. Równocześnie organizuje niele.galnłe 
k~. Po w:r~ciu z wię'litnia ojciec pracuje po Związki Zawodowe l * ich ramienia biene 
wsiach jalto wyrobnik, a mały Władysław udział w plerwszYm, hl1torycz:nym posle
pomara mu w pr~er. Chodzi do sr;kob d1enlu Krajowej Rady N~rodowej. 
wiejskiej. W czasie Powttania Warszawskiego to-

Do Generalissimusa Józefa Stalina. 
„W czwartą rocźnicę wyzwolenia Pragi przez 

bohaterską armię radz.i.ecką, komitet obcho· 
du w Jmieniu całego gpołeczeńetwa stolicy 
Polski - Warszawy składa wyrazy głębokiej 
wdzięczności za wyzwolenie naszego miasta 
z jarzma faszyzmu hitlerowskiego''. 

* • • 
Do Marszałka Polski Michała Roli-Żym!er

sklego. 
„ W cz.wartą rocznicę wyzwole!UA Pragi, ko 

mltet obchodu przeeyła w imieniu całego !!?O
łeczeństwa praskiego i stolicy wyrazy wdzię· 
czności i hołdu dla odrodzonego Wojska Pol· 
sk!ego". 

• * • 
Do Marszałka Rokossowskie\'.O. 
,,W czwaitąrocznicę wyzwolenia Pragi przez 

bohater1;ką Armię Radziecka, która poM!!ta.
wała pod dowództwem Pana Marszałka, ko
mitet obchodu w Imieniu !!połeczefl9twa Pragi 
przesyła dla Pana Marszałka osobiście oraz 
dla wojsk, które brały udział w wyzwoleniu 
naszej Stolicy wyrazy hołdu l podziękowa· 
nia". 

, Dyplomatyczna choroba 
Kurta Schumachera 

LONDYN PAP. Agencja Reuterra don?Si 
z Duesseldorfu, ze w niedzielę rozpoczął się 

tam doroczny kongres niemieckiej partii so
cjal·demokra tycznej. W kongresie nie bie
rze udziału na skutek choroby przewodni
c:iący partii - Schumacher. 

Strangs. ' 
W eobotę przeprowadzono w Waszyngtonie 1 

ro:unową na , temat rokowań berlińskieh po· 
!niędzy min. Marshallem i ambatadorem Wiei 
k lej Bryt11nii - Frankeem. 

Ja1t pn;ewlduje age~ja Reutera, w wyni'lrn 
tych rozmów. iostanq · przeiiłane do Moskwy 
pr:ed11t&wiclelom WiC'lkiej Bryta11ii i Stanów 
Zjednoczonych nowe /nstrul\cje. 

Od 192f roku pracuje w Warszawie jako warzysz Dwon.kow1ki bierze umiał w wal· 
uezeA ~łusarsJd, a Jednocześnie • ebocbl do kach na Woli, Starym l\lldcłe, Zollborzu I 
ukoły zawodowej. Potem jest slunnem w w PtL<Jzczy KamplnoskleJ. Tam zostaje wzlę 
fabryee „Perun", a otl 1928 roku CłlYJtDYlll ty do niewoli. Z obozu po kilku tnodnlaeb 
dzłała.cl!em Związku Zawodowego Metalow· uołeka, Towarzyu Dworako'IVllki przewod
ców. W tym to ollresłe wstępuje do Komu niczy na 1-szym Zjeździe PPR, zostaje też 
nlstyeznego Związku llnodneły, a następnie przez zjazd wybrany do Itomltetu Central· 
do Komunistycznej Parłłl Polski. nego. Pracuje kolejno w Komlłeełe War-

W pierwsiym dniu kt;>ngresu wygłosił prze 
mówienie wiceprzewodniczący brytyj3kiej 
Labour Party - Watson, który oświadczył, 
że labourzyści ellltielscy popierajll niemiec
kich socjal-demokratów w kh polltyce. 

Jinnah nie żyje 
LONDYN (PAP) . - Agencja Reutera do.n0si 

z Kara.chi, że opublikowano tam oficjalny ko• 
mu.ni.kat 0 śmierci generalnego guberuiatora I 
P. ak\stanu i iedne~c . .z przy. wo.dc~w _Ligi Mu· 
zułmań@kiej ~ Ali J1nnah •. St?uerc Jmnah na
stąpiła w 60'be.tę po południu na skutek ata,ku 
ser<:a. ~ 

w 1936 roku za sorganlsowanle strajku szawskim, następnie w Komłteele Woje
protelłacy,fnego pneeiwko masakrze robot- w6tbklm w Gdańsku, jako 1-uy Sekreta.n, 
ników krakowskich zostaje wyrzucony z fa a ostatnio Zil! tępea kierownika Wyddału 
bryki. Personalnego w Komlteele Centralnym. Na 
Następnie udaje mu s1Q uz~ka6 pracę w ostatnim 1lerpnlowYm Plenum Kb tow. 

h1nej fabryce - w fabryce samolotów pod Dworakowslu został wrbr~:r członkiem 
Warszawą. Zyskuje łu szybko za.ufanie za- SeI~retarlMu KC'. 
logi robotniczej I w 1938 ro:•u zostaje WY· Towarzysz Dworakowski Jest posłem na. 
brany delegatem fabrycznym, Sejm. 

Arabowie ostrzeliwują 
pozycje żydowskie w Jerozolimie 

LONDYN PAP. Agencja Reutera ~je 
komunikat Izraela,· stwierdzaj~, ze w no 
cy z 106oty na niedzielę Arabowie Młruli· 
wall gwałtow'llie siereg punktów w Jero>:o. 
limie. m. In. w pobliżu konsulatu bryłyj. 
sklego i w rejonie neutralnej strefy Cierwo-. 

nego krzyża. 

Jerzy ~orwi!! 2s1 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
tragie'Zllych przeży6 - wyraźnych bruzd, uważyła pa.ni na przyjęciu u Walewskich 
jakie ciągnęły się po obu etrorul.ch delikat- brak tej ogłady towarzyskiej, której tak 
nego nosa wzdłuż krawędzi policzkowych. bardzo potrzeba w wielkim świecie, jakim 
Być może, że ich wtedy rue było lub, co rów jest jui Warszawa? 
niet być mogło, zabawa, wieczór i podnie- Ill;Żynii;r. Szymczyk t!lk ~o jak' i ja, nie 
cenie, zatarły te ślady w uśmiechu chwilo- ~1ósł JeJ ze swego srodoWlska. Obaj nie 
wegio szcz~ścia. Rozmawiała bez ożywienia posiadamy również odoowiedniej dozv spry-

. I , "t t dk k ł wypytując głównie o Tadeusza i jego prace, tu, choć bez niego tmdno teraz gdziekol-
Zanim d-4d~ie do naatęnne.j rozgrywln seis,,,e nr. zes rzeganym por. zą. u, zam n_ę a ·akb 'l · tk il · · · · d ~ • ~ t ierdz J Y ~go me u w a JeJ w panuęc1 o- wiek zajść. Nie żałuiemy jednak tej ułom-

o wo::1c~ć i prawo do ży~\d, musi ucz~·nić ?astępme teczkę ~luczyltl~m ,1 S w aJąC., niosłość sprawy, tak często podnoszona ności. Spryt jest w istocie zjawiskiem naj-
ba.rdzo staranny pl'ie~ląd ostatnich w~- ze. na podłodze . nic ~ pap1~row ni~ zostało, przez konsula Darrego, ale odpowiedzi nie zupełniej wstrętnym.. 
padków ~ po~tanowił, gdy zamknęły s1ę us1adła .naprzeciw rueg_o n~eco zm1esza1:1a. wysłuchiwała do lro1'ica zwracają.c się i oo- _ przy rodzaju pańskiego wykształcenia 
za nim a nie1lUłym hukiem cięż.ko okute - Więc do~ąd pan Jedzie? ~ Powtorzy. r:f nowyjm.1 zapy~Jam~ttfatrfc:a ~rzdytym i przy takich poglądach ~d.zie pa.n m.iał 
drzwi śledczego więzienia. · ła swoje pytanie. c ą swo ą C2UJnos ' rą a w.e Y na trudne początlti. życie nie jest łatwą sztuką. 

To przecież było tak niedawno, zaledwie Zam~ast Qdpowiedzi wręczył jej ~o prze- Pl~~P~!1i~~ani Nacia ożvuńła sia w - Studia też swoje traktowałem jako 
kilka dni tem.u ! Siedział w wagonie kolej o- czytania telegram, na którym widmały trzy rozmowie dopiero po pewnym {'~:,;ie i ;cz. przygotowanie do walki. 
wym głęboko schylony i pogrąZony w nie- zale~wie słowa: Wracaj natychmiast, Wa.w- kolwiek z trudem, przezwyciężyła jednak !facia Grzybowska nie wy'Ouchnęła wpraw 
po!rnją,eych roamyślaniach. rzr,c. swoje miużenie, coraz bardziej błyszcząc dzae na to poważne oświadczenie śmiechem 

- Dokąd to pa.n jedzie I panie And~eju? Wawrzyniec, to mój ojciec - wyja- bystrym spojneniem swych zielonych O- ale przez jej twarz przeleciało coś w tym ro 
- Usłysirnł wtedy nad 'sobą zapytanie. śnił. - Dziwi mnie troch~ to nagłe we2nVa· czu. P~ista.~anie się jej był<> tak widocz dza.Ju. W każdym bądź razie soojrzala na 
Podniósł głowę i l!Obaczył Nacię Graybow- nie, może tet pani zrozumieć, że jestem ne, że Andrzej ze zdumienia na pewien mo niego uważniej. Jej oczy z jakąś niesłycha
ską. Po.raz pie.rwsz.y widział ją na ba.lu u trochę zdenerwowany. ment zamilkł w rozmbwie, właśnie wtedy, ną uwagą i fachową dojrzałością taksowały 
swoic.h gospodarzy w towarzystwie k<msu.- Skinęła głową. i op!łl'ł~ się plecami 0 gdy powinien był mówić. go nie pomijając zdaje się żadnego szezegó. 
la DaJ;regó. Zaskoeaony obecnością Naci w tył l~wki poddała ~t rytmowi pociągu. Pęd - Co tak pa.na zatkało? - Zaśmiała się łu. Czuł wtedy, że to spojrzenie ogamta go 
pr4e.dziale wyprostował się ta.k: nagle. t.e orł sz~lo~~· Lokomot~ sapała tak poś~ rubasznie i widocznie rozumiejąc: przyczynę całego, przenika i ocenia. ' 
wytrącił z jej rąk tecz~ę. a gdy usiłował p1eamuę, Jakby mi~y Jed~ym. a drugim o~ .z;dumienia lekko ~arumieniła sit • zakłopo- - O, to ba.rdzo poważnie! ........ Zdziwiła 
J
.„ pod.nieść, ud.erzył Nacię z całej siły w deche~ parowych ~o nie mogła złapilc tania. się, ale w głosie, tak jak i w twar&y, czuć 
... tchu 1 wobe t "ł ł odd h J. - Była pa.ni tak znużona, że nie wiedzia. b. vło coś ze śmiect..u. nrtedy ni'e rozum;"'ł 

brzuch. Gdv następnie oboje pochylili się . c ego _u.,.,i owa a yc ac ~o.;-az ł odt ć d " u " """ • • 
1
_„ . ' prędzeJ. Dawało się przytym odezuwac, Jak em., czy P rzymywa rozmowę, g Y na· Jeszcze tego. Dzisiaj uświadamial sobie z 

aby ze~ra? rozrzucone po pod °"!z': papiery'. drewniane podkłady prężyły się pod cięża- gle widzę panią z,nów ożywioną, świeżą cał~. jaskrawością swoją ówczesną naiw-
zd,ei:zyh się tym razem. gło.waroi l ~drzeJ rem kilkudziesięciu t-OD · w·prawionego w i jakby odmłodzoną. noso. 
wsciekły był na tę swoJą, mezręcznosc, gor- ruch żelastwa aż ziemia pojekiwała głu- - OLy wyglądam tak staro? - ~udzie potr:zebują. rady i pomocy. -
liwie więc zbierał ak.ta, które leiały pod chym, stłumio

1

nym westchnieniem. :-; Przeprasz~. Nie to chciałem !;;,1wie- Rozw1J~ł praed mą daleJ swe zamiary na 
ławkami i pny nogach. Nosiły nadrult fir- Na.talia Grzybowska była zmęczona. Wiel dziec. . przyą.złośĆ' - Trzeba pl'O$tować foh ścieżki 
mowy minis~twa, w jakim wlą§nie pra~ kie, ~~lone. oczy pri:ymyk~ co chwil~ p~ - Jaki mezręemiy! - Dra~iła. go. ż~cia_. Uczynić to mo~ą jedynie tacy wtaś-
cowała t dl)d.atkowe. znakl w p0$1;~.cl taj~m· słaruaJąc ~sa,nu ca.ł:y- i?h cudo.wizy, wih Tak, jestem ni~ręezny. To pm.wda wcale rue, Jak my, Tadeusz i ja. Pochodzimy 21 sa 
ui~ycl\ lite.r- i cyfr. PO!lieważ l\lie~tor• pa.· gotny blask,. Obsel'WQ.llltl ;tą d:Y$lf.retnie do· się tego nie wstydzę. Kiedy bowiem m.ialei:n nych dołów społeczeństwa i postada.mv 
piery ])0walall" &i.t brudem, OO-'Yśeił je r,_ !'!lledł ł'ZYbl«> ~ wn~~. ae jest wyezt;ifP.a• nab~ać ir~ośc.i: Dość, że zdołałem uzy- wl~ś.ciwą wied11:ę o życiu, ponieważ mądroś°6 

. ... odd 
1 

i G b na nie tyle .fl~~0,. ile pne2' p~JsCla, skaci wyks2i~łaen1e.. ksią.zek . pozostawała u nas w ciągłeJ kon-
kawem l za„0nowany a pan ny ow- ba.rdzo w. teJ chwil! widoc~ne na. sameJ twa-1 :-- Pan Slę urodził i 'vyehowywał w Lo-1 f'rontacJi z rzeezvwistością,. W ten sposób 
skiej bardzo ją za wszystko przepraszając. rzy. OweJ nocy, gdy bą,wi-0no się u Walew· d.zi? jestteśmv nosiadaczami mocu1>..i i logicznej 
Nacia uło~vł;:i. akta st~rannie w pewnym sk.ich. nie dostrze.!?ł faskrawvch dowodów - Tak. Dlaczego pani o to pvta, czv Zł!· sy;itezy. -

• 

I 



Kronika Tomaszowa' 

KOMU WINSZUJEl\IY 
Poołedziałek, dnia 13 Yv-rześma 1948 r. 
Dziś: Filipa 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 5l 
Mjlicja Obywatelska -
Dworzec Kolejov.-y - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

KI N A 

~7 

Kino „Przedwiośnie" wyśw1etla film 
amerykański pt. „Zielona dolina". 

ADRE.!= REDAKCJI R. S. W. „Prasa'', Plac 
Kościuszki 1 - 3, tel. 2;;0, godziny przyjęć 
or: IO - 12. 

lllllBlll!l!lill 

, 

or.os 'IOMASZOWSf(ł 

oz ew z 
W szeregu artykułów poruszaliśmy najbar

dziej palące problemy miasta, dotyczące ko
munikacji z dworcem kolejowym, sprawy ob
jęcia Toml'szowa dekretem o publicznej go· 
spodarce lokalami, trudności z zaku'pem smo
ły itp. udaliśmy s'ę więc do prezydenta mia
sta tow. Manirka z prośbą o naświetlenie 

tych spraw z punktu widzenia Zarządu l\lliasta. 
- Jeżeli chodzi o komunikację z dwi:!rcem 

to trudno negować, że .ie>t ona potrzebna i 
konieczna~ mówi tow. Mazurek - ale trze
ba tu rozwa;i;vć szereg związanych z komu
nikacją kwestii. Po pierwsze nie posiadamy 
taboru samo<;hodowego. Jedyny autobus Za
rządu Miejskiego marki „Bissirig" po kilku 
ww;:e 

Kar a 
Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi uka 

rała następujących kupców tomaszowskich ka
rami pieniężnymi za nieujawnianie cen: Szcze 
paniak Józef, właściciel piekarni, Zgorzelicka 
Nr 47, został ukarany grzywną 40.000 zł, Her
batnik Anna, Legionów 44, grzywną 1.000 z:.ł, 

Wąs Władysław, właściciel masarni, Smugowa 
Nr 45, grzywną 30.000 zł, Warda Maria, wła· 
ścicielka straganu z pieczywem na placu Na
rutowicza grzywną 2.000 ~ł. Ryb'.ńska Maria, 
właścicielka straganu z mydłem, zam. Bóźni
Nr 54, grzyw ą 30.000 zł, Warda 

em 
tygodniach służby musiał by iść do remontu, 
i znów komunikacja byłaby przerwana. Dla 
uruchomienia stałej komunikacji 'z dworcem 
potrzebne są conajmniej 2 dobre wozy. Poza 
tym stan ulic łączących śródmieście z dwor
cem, jest tak marny, że najlepszy nawet au
tobus , po krótkim czasie zostałby na dłuż
szy okres „unieruchomiony'' i musiałby iść 

do remontu. Sprawa ta stanie się aktualna 
dopiero po renowacji nawierzchni wspomnia
nych ulic. Na to są potrzebne fundusze, a 
Zarząct Miejski ich nie posiada. Wprawazie 
przyznano nam pewne limity inwestycyjne na 
rok 1949, ale chodzi tu jedynie o bibliotekę 

miei~ką i założenie Zakładu Oczyszczania Mia 

~awnia ie c 
ściciel straganu ł obuwiem na placu Naruto
wicza, zam. Zawadzka 24, grzywną 15.000 zł, 

Suskiewicz Józef, -właściciel sklepu spożyw

czego zam. Wieczność 18-pobierał nadmierne 
ceny za kaszę jęczmienną, nie posiadał rów
nież cennika na artykuły spożywcze, został 

ukarany ~czną grzywną 75.000 zł. Jabłońska 
Irena, właścicielka owocarni, Antoniego 10, 
do!icr.ala sobie wygórowaną marżę zarobko-
wą na sprzedawane f'·zez nią owoce nie po
siadała również cennika, została ukarana 

z wa 
• zurki m 

sta. Tym niemniej Zarząd Miejski, będzie 
zdając sobie sprawę z wagi komunikacji z 
dworcem, czynił w przyszłości starania, by 
otrzymać od władz nadrzędnych kredyty na 
urucnomienie wspomn:anej komunikacji. 

Sytuacja mies7.kaniowa w Tomaszowie jest 
poważna, tego nie można zaprzeczyć. Wy
padki, że rodziny robotnicze gnieżdżą się w 
8 - 10 osób w jednej izbie wcale nie są spo
radyczne. Z drugiej strony znane są nam 
fakty, że pojedyńcza osoba, zajmuje 3 po· 
koje. Sam zainteresowałem się ostatnio ta
kim faktem. Nieste1y Zarząd Miejski, ze w7glę 
du na to, że w Tomaszowie nie obowiązuje 
dekret o publicznej gospodarce lokalami. nie 
ma właściwie wpływu na kształtowanie ~~ 
sytuacji mieszkaniowej, nie ma na razie prawa 
dosiedlać do mieszkail. wieloizbowych, zamie
szkiwanych przez pojedyńcze osoby, rodzin z 
mieszkań zbyt zagęszczonych . 

Wywołuje to w konsekwencji przykre zja· 
wisko dysproporcji, które trudno uza!'adnić 

jakimikolwiek dowodami, usprawiedliwiający
mi ten stan rzeczy. J~ynie uchwała Miej
skiei Rady Narodowej w Tomaszowie, z.atw'.er 
dzona na~tępnie przez czynniki nadrzędne mo 
głaby zadecydować o objęc:u Tomaszowa de· 
kretem o publicznej gospodarce !okalam:. 
Zresztą spodziewam się, że pewne odpręże
nie na odcinku mieszkaniowym w mieśc'e 

1111-,111- 11 spowodują nowe stawki komorniane. Ju:l: 
grzywną 30.000 zł. 

1111 1111 
obecnie obserwuje się pierwsze symptomy te
go 1ia rviska. Niektót1.y obywatele sami od
d;id71 większe m:eszkania do dyspozycji Za
rz::i.du Miejskie!!o. Jestem tego pewny. 
Bodajże najwięk,zych trudności obecnie przy 

"\'!sp~lzaw')dnictwri pracy w P. F. Szt. okres II-go kwart<łłu bieżqcego roku. I-sze godzin. Np. podczas gdy w I-szym kwartale sparza nam nabycie smoły. Smoły nie ml!. . 
. Tedw. Nr 1 obejmuje coraz to nowe oddzi:a- miejsce w wyści"u zajęła rnanipulacja-3020 stracono na oddziale skręcalni 24368 robo- Radzimy sobie więc różnymi sposobami, ale 
lv i zm;any. Dawno 1 1inął czas, gdy przez pkt., II-gie miej~ce nawijalnia - 2340 pkt„ czo-godzin, to ilość ta ~padła w ciącsu 11-go to wszystko jest niewystarczające. A prze-
·yścig pracy w tabryct? rozumiano jedynie III-cie miej,ce motalnia - 900 pkt. Przy kw rlału do 16223 roboczo-godzin. Na od· 

Oddziały produkcyjne PFSJ alczq o pierwszeństwo 

wspó~zawodniclwo indywidualne. Obecnie oblicz,aniu punktów brano pod uwagę takie dz;ale manipulacji, dyscyplina pracy jeszcze cież najważn'~js~e prace '.{.o~serwa.cyj?e. d~
~ w -ścigu pracy 0 palmę pienv;,zcństwa kryteria jak: wzro;,t średni przekroczenia wyraźnie kuleje, i ilość straconych g'Jdzin 

1 
chowe, w zw1ą7„rn ze zbhzaJącą się Jes1eruą 

walczą ?e ~obą całe zespoły produkCYJ11P, norm produkcyjnych, zmniejszenie odi,)ad· dla produkcji wykazuje raczej tendencję I muszą by<'- w okrc~ie letnim przeprowadzone. 
rałe odd7.h1i · i zmienv. Tn". Liw"Wiiki ków. dy~cyplina pracy, zmniejszenie ilości z·vyzkową. Bez wątpienia naj:epszą dys::yp- W przys7ł •m roku bcdzicmy mądrzej~i, bę
nacz. d ·r. P. F. Szt. J dw. Nr 1, zapP v111a W'"padków przy pracy, wirost wydaj.1o~c1 liną p1acy mogą się wykazać oddziały skrę- dziemy robić zapasy smoły już z wiosną. 
nas, że· przez. rozszerzoni> współzawodnictwo, na jedną roboczo-godzinę itd. calni i motalni. Najlepszą stosunkowo wy· N e d ·e t k h k 1 ~podziewać 'się należy, ie do końca br. nie Ogólnie na wszystkich oddziałach, które dajność zaobserwowan') w maju. ow zarzą zem . 0 : ~w. ac omorn,a-
będzie na oddz.1ałach produkcyjnych ani brały udzi'ał w wyśc:gu zanotowano f.redni W WYniku zakończenia wyścigu pracy nych, da Zarządowi Mic3skiemu dodatkowe 
jf'dne;io robotnika, który ni~ byłby objęty wzrost przekroczenia norm o 10 procent w międzyoddziałowego. przyznano na oddzia- kredyty, i zwiększy nasze możliwości, jeżeli 
v.-~·śc'giem p1'tlcy. '-tc:-unku do I-go kwartału br. Zmniejsz"nie le manipu1'i1cji 160 osobom, które ukończyły chodzi o remont i konserwację budynków znaj 

Specjalna Komi ja zakc11czyla ostatnio ihści odpadków nie było. hlkie duże, jakby wyścig, premie specjalne P'J 1000 zł.. na od- dujących sie pod zarządem Wydziału Nieru
CTb!iczenia punktów dodatnich dla 6-ciu od· się tego naletalo spodziewać. Natomiast do· dzi•ale nawijalni 106 osób otnymah premie chomośc'. N;cmnicj dekret ten nie przewi
dz 'lłów produkcyjn ·~h: ~1'r nlni, motalm. b'.e .w:.:n'.ki uzyskano w walce o .~mniejsze- po 600 zł., a na oddziale motalni 177 osób dział wielu wypadków natury czysto źycio-
nawijalnl, m•anipulaCJi oraz sorto,•rni, z;i me ilosc1 slrnconych dla produkCJl roboczo- po 400 złotych. B. ,e· N dz'sia· Z"I ił . d · 84 1 t . 
111 i• 11111·11l'"J.111l11r111r111·1·1r1·:11111111111T11111111111111:11:111ITI1n 111111111.1:n.;,1.1:1"1'i:1,,1:1F111.1.:n·F1.1.J1,1::u111.1::nn::1r1"1'Tl''l'l1N:·1·rn1,J11n!:1Tr1"'1':111 t J. pk. ., , 1 "' 0~ a .się 0 roni: - e nia 

• s arusz ·a, ktora zaJmUJe małe m1eszka!JJ<o, 

RI~S ,.!'ILICA" MA PRZED SOBĄ 
PRZYSZLOśC 

Sy111patyczna drużyna fabryczna RKS 
,.Pj!ica" przy Fabryce Sztucznego Jedwabiu 
Nr 1 w Tomaswwi.e zwróciła ną ~'.ebie -ogól 
ną mV'agę na ostatnim święcie sportu w To· 
maszowie, biorąc w igrzyskach !'portowych 
zorganizowanych z racji tego święta najlicz 
niejszy ze wszystkkh klubów tomaszow
Fkich udział oraz zdobywając szereg pie! w

. szych mieJsC w konkurencjach lekkoatle· 
tycznych. Staje się rzeczą jasnąr że jeżeli 
klub będzie dalej się tak rozwijał, w ns
!>tępnym roku na podobnych igrzyskach w 
Tomaszowie będzie bezkonkureflcyjny, jeżeli 
ch<:>dzi o lekkoatletykę. 

Ciekawych informacji na temat dalszego 
rozwoju klubu udziela nam prezes klubu 
ob. Jawor.ki. 

- Największą nadzieją naszej piłkarskiej 
drużyny jest miody narybek. Mamy dw:e 
pełne drużyny junio1ów. Chłopcy trenują 
chętnie, są posłuszni, nic więc dziwnego, że 
robią duże p')Stępy. Gdy chłopcy ci dorosną, 
to nie ulega wątpliwości, ie z naszą druży· 
ną będzie wygrać trudno, tego jesteśmy 
pewni. Na najlepszym poziomie obecnie jest 
z naszych sekcji, sekcja lekkoatletyczna. 
Mamy wielu dobrze zapowiadających się 
biegaczy jak Michalak i Jarosz.. Niestety 
warunki treningowe z. p'Jwodu wadliwej 
bieżni są ciężkie. Jednak wkrótce wykoń 
ci::ri:ny na;,ze nowe boisko, bieżnię już . 1-
cujemy. w następnym sezonie nie będz:e już 
łych trudności. Będziemy mieli ncwe boisko 
i dobrą lekkoatletyczną bieżnię. Duże na
dzieje na przyszłość rokuje u.owozabbna 
sekcja koszykówki. Mamy dwie równe dru· 
żyny koszyk.arskie, składające !ię z młodych 
chłopców, którzy z meczu na mecz robią 
zad~wiające postępy. Dość powiitdzieć, że 
ostatnio nasza drużyna koszykarskll O'Jk')
nała RKS „Lechię" 46:6, chłopcy są n'e
zwykle karni i zdyscyplinowani i przedsta· 

T(ybuna ... _11 __ !.: 
•·•·•~•a:•:iQWa:a·• tuVaJUJJ W&«AV 

TYGODNIK - PO\.l'TlfCZNO - SPUŁECZNY 

9 i żyje z łaski synów. Stosownie do nowego r W e z.arządzenia musiałaby płacić wysokie komor
ne, bo przecież nie pracuje, a jednak jest rzP• 
czą jasną, że nie ma na to środków. Wła

wiają niewątpliwie !nrdzo dobry materiał 
na przyszłych mistrzów. W tym roku po raz 
p'erwszy zaczna treningi nasi bokserzy, 
Ring już jest, sprzęt również nadszedł, a 
chętnych do bok&u nie brak. Specjalną 'Jp!e 
ką otoczymy młodzież. 

Przygotowujemy się obecnie do zawodów 
sportowych z Fabryką Sztucznego Jedwabiu, 
z Chodakowem. Zawody te będą rozgrywa- l 

b p 

ne w piłce nożnej, koszu. siatce i lekkiej 
atletyce. Drużyna, która w ogólnej punkta
cji zwycięży, otrzyma specjalny puchar, u· 
fundowany przez obie pr:wdujące w pol
skim przemyśle jedwab.-galant. fai:>ryki. 
W zeszłym roku zwyciężył Chodaków, w 
tym roku jednak my jesteśmy najzupełniej 
pewni naszego .zwycięstwa kończy ob. 
Jaworski. B. 

śnie w tego rodzaju wątpliwych 'vypadkach 
Zarząd Miejski w Tomaszowie został upoważ
niony do pobierania komornego za miesiąc 
wrzesień w dotychczasowej wysokości, w for
mie zaliczki, aż do wyjaśnienia, czy dane mie
szkanie podpada pod podwyższone komorne, 
czy też nie. 

B. 

• 
męse 

K"m;5ja Specjalna i wszystkie Je] delcga· 
tury zmuszone są ostatnio do intensywnej 
walki z nielegalnym ubojem. Na jednym z o
statriich posiedzeń komplet orzekający Komi· 
sji Spe<:jalnej roz:patrywał szereg spraw tego 
rodzaju. 

mierzył we wszystkich wypadkach ujawnionej l tych przejści;;'wych trudności w zaopatrzeniu 
spekulacji mięsem - surowe kary obozu pra· ludności miast w m~ęso i tłuszcze zwierzę<:e, 
cy, skazując jednocześnie winnych na go:zyw- Wynikają one ze wzrostu spożycia tych a1~ 
ny w wysokości od 20 tysięcy do 120 tysięcy tykułów przez wieś w porównaniu z okresem 
złotych. przedwojennym, kiedy to wieś biedowała i 

.od pewnego czasu przed sklepami mięsny- małorolny chłop mógł sobie pozwoh; 
m1 tworzą się dług'e kolejki. Znamy powody na pieczeń czy kawałek schabu, tylko przy 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wielkim iu· · -· Przeprowadz~e poza tym w 
KJmplf't orzekający Komlsji Specjalnej wy· 

Stu przodowników - kolejarzy 
wyj chało na ysta ę . 

Celem wyróżnienia uajvlyb~tniejszych I lejarzy, najlepszych prwd'.)wników pra 
pracowników kolejowych z terenu Lódz cy całego dyrekcyjnego okręgu, Wy
kiej Dyrekcji Kolei w ~niu 9 września I cieczkę prowadził '. v1ccdyrektor Kolei 
b. r. DO:KP urządziła \ cycieczkę przo- Państwowych ob. Knn:::tanty Rze·1nicw
downików pracy na \"ily;,Lawę Ziem Od- ski i prezes Zarząd11 dkręgowego Zw. 
zyskan. ych we Wrocła.\\'iU. I Zawodov.·ego Kolejnr:::y ob. Stani;;;ław 

Wycieczka skfada siQ z grupy 100 ko- Suda. 

Ródziecka kronika kulturalna 
W R~azinlu, mieście rodzinnym wielkie- W związku z przypadającą w bieżącym 

go uc?On<>go racbieck.iego, znakomitego fi- miesiącu 65-tą rocznicą zgonu wielkiego 
zjologa, Iwilna Pawłowa, rozpoczęto przy- pisarza rosyjskiego Iwana Turgieniewa, 
gotowania do uroczystego obc-hodu 100-le- w jego rodzinnych stronach, w · okrę-

gu orłowskim, odbyły się lkzne akademie 
cia jego urodzin, przypadającego w 1949 i wieczory literackie. Państ·vowe Muzeum 
r. W ramach obchodu zorganizowane zo- Turgieniewa w Orłowie zostało całkowicie 
staną liczne akademie, odczyty i wystaw~'· 1odbudowane ze zniszczeń wojennych. Przy 
W domu, w którym Fado v się urodził po wróc0no również uprzedni wygład zniszczo 
wstanie muzeum jego imienia. Wyd.ane. zo- nej przez Niemców zahy kowej nosiadło
s.t8;111:1 zebrane prace naukowe wielkiego foi rodziny Turgieniewych _ Spasskoje
f1zJol>ga oraz prace popularno-naukm.Ye, I Lutowinowo w któ)'ej powstały główne 
poświęcone jego odkryciom naukowym. dz:eła wielkiego pisarza. · 

chwtli o! · omłoty ii przygotowania do 
jesiennych , r:wów - hamują także do 
pewnego "' a dowóz żywca do miast. 

Niestety, miastom naszym i większym ośrod 
kom przemysłowym brak odpowiednio urzą
dzonych chłodni, które by poz wo !iły nagro
madzić rezerwy tłuszczu i mięsa na tego ro• 
dzaju przejściowe okresy braku tych artylsu· 
łów na rynku .• 

Wszystkie' triidności pragną oczywiście wy, 
korzy.stać szkodnicy · goopodarczy, którym w 
ustro3u naszym coraz ciężej jest „robić do
bre. interesy". Rozpuszczając najfantastycz• 
me1sze bzdury - sprzedają pokątnie i po od
powiednio wysokiej cenie (nastrój panikarski 
tak łatwo udziela się pewnym miejskim kol· 
tunom!) mięso z nielegalnego uboju. Owo że· 
rowanie na kieszeni konsumenta elementów 
spekulacyjnych - naraża Skarb Państwa na 
wielomilionowe straty, mięso takie luzem nie 
podlega żadnym obciążeniom podatkowym. 
Poza tym przemysł nasz pczbawiony jest skór 
i odpadków zwierzęcych, pracująca zaś lud· 
ność. narażona jest na spożycie niekontrolo
wanego, pochodzącego często ze zwierząt cho
'.ych lub zdechłych, mięsa. Uhój n;elegalny 
Je6t zatem poważną groźbą społeczną, godzą· 
ca nie tylko w kieszeń, ale i zdrowie konsu
menta. 

Całe społene1istwo winno qrożbę tę d:J· 
~ładnie zrozum:eć i w miarę swych moil1wo
sc1 pom~gać. Komisji ~pecjalnej w tępieni11 
szko<lnikow l dezorganiiatorów naszego ży
cia gospodarczego. ! 
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TEATRł" 
Państwowy Teatr Wo,j~ka Pols!riee-o 

. Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio· 
p1;iar;;twa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DrN.p~A", Molier'a. Przekład Boy'a-~e
le~skiego. Reżyseria Danuty Pietraszkie-
wicz. ·~~~- ~~~~·~-~-~~.a..-..--~~----------~...,.;.,. .... .-. .... ~~_..--.... ._~--~_...--.._. __ ~--..----. 

TEATR POWSZF,CHNY 20 tqsięcą H1ldzóH1 na §tadionie .f:..HS•U 
Codziennie o ·godz. 19,15 „Lisie Gniaz- - -

do" z udziałem Ireny GRYWIN'SKIEJ i Ka- Kr a k o', w Ł o' . d I 1 1 . l rola ,ADWEN'fOWICZA. z 0 0 
~~ATR „SY~ENA" Traugutta 1 

Dzis o godz. 19.00 komedia p. t. „Dobrze 8 • 
skrojony frak". 

TEATR KA~~.A~~s;yńsk~~!1~4 ŻOŁNIERZA Gdy.by nie samobójcza bramka Soltyszewskiego 
. Dziś~ oo~. o g. 19.15 sztuka c. dePeyret °S' , d , , I b y 1· ęz· yc' . 1 ·0 
Chapm.s „NiebOS'ff:.>:Vl< """' Pin" w reżvserii 1.1 o z m o g a y z w c o . 

Ji::n~sza Warneckiego. Udział'biorą: Hanna l W dniu wczorajszym w ramach uroczystości jubileuszowych ŁOZPN-u odbył się na sta- niak tak strzela, że piłka poszła aż do linii 
Bielicka, Krvstyna· Cierhomska. Hali"la' Głuszkówna, Czesław Guzek, Iren~ Horecka jl dionie ŁKS-u wobec 20 tysięcy widzów mecz o puchar Kałuży pomie._dzy reprezentacjami autowe.i bocznej, Przewaga Łodzi utrzymuje 
Wanda Jalmbińska . .Janusz Jaroń i Michał Krakowa i Lodzi, Mecz zakończył się wynikiem remisowym 1:1 (1:1). slę. Parpan broni znów na korner. Podaje 
Melina. Dekoracje Stanisława f'.e'>'io'-"'-'!"., Gra nie stila na zbyt wysokim poziomie jednak należała do interesujących. Po repre- Marciniak Pietrzakow~ a ten przenosi z dogo-
Kasa czynna od 11 d'J 13 i od 15, tel 123-02. z?ntacji Krakowa spodziewaliśmy się czegoś wiP,cej, niż poprawnej gry. Dobrze spisali dnej pozycji. Hogendorf czyni to samo, za. 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" się bramkarze; Parpan wypi:dł duść pechowo, W ataku ruchliwy Bobula i Gracz, choć i po- miast podać któremuś z kolegów. W 18-ej 
Piotrlrnwska 243 I zostali nie wypadli wręcz żlc. Bracia Jabłoń- scy grali zbyt ostro. min. Komar mając przed sobą Kohuta zdołał 

Dziś i dni nastennych o godzinie 19J5 mu odebrać piłkę. Rzut rożny bity przez Mar 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3-ch ak- Łódź na ogół wypadła nieźle. Komar wie interweniuje Komar. W 12-ej minucie ciniaka chwyta pewnie Hynczak. Łódź za 
tach J. Gilberta. pewny, miał jeden ze swych dobrych Gracz wysuwa ładnie piłkę Babuli, ale strzał 

Biletv wcześniej do nabvcia ul. Piotrkow dni, obrońcy poprawni., w pomocy Mil- jego chwyta pewnie bramkarz ł,odzi. Stop
ska 102, a od godz. 17.-ei w kasiP teatn1. ler m'. ał najgroźniejszego zawodnika do n'owo zaznacw się lekka przewaga gości. W 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. pilnowan:a Gracz'l. Pabianiczanin wypadł 14-eJ· min. Hogendorfowi z pod nóg. wyłapuje 
11-ej. • 

Składy zespołów były następujące: 

Kraków~ Jurowic'z (rez. Hymczak), Gę
dłek, Glimas. Jabłoński I, Pargan, Jabłoń- • 
ski II; Babula; Gracz; Kobut, Wawrzn
nia, Mamoń. 

wypadł nieźle. SołtysŻewski i Urban mieli piłkę Jurowicz - druga akcja zmarnowana. 
LETNI TEATR ~.~~~~~dnia 

43
. tel. l40-09 kilka słabych momentów w wm'e jednak wy Znów atak Krakowa. W ostatnim momencie 

padli dobrze. Atak miał na 1,<!pSze punkty Urban broni na korn°1' - ale Kraków nie 
Codziennie o 19.30 w niedziele ! święta 

Łódź: Komar, Włodarczyk, Łuć Il, Soł
tyszewski, Urban. Miller, Hogendorf, Pie
trzak; ,Koczewski, Łącz, Marciniak. 

• 16-tej I 19.30 komedia muzyr?r.a pt. w Łączu i Koczewskim, który nie otrzymywał wykorzystuje tego. W 17-ej min. dwie po-
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" czi;slo piłek od łączników. Słabiej wypadł przecz.ki chronią gd'ści od utraty bramkiż Strze 

z H. Makowską. w roli tyb1łowd. Zniżki Pietrzak i Hogendorf. Marc.niak zupełniP. nie lają je Hogendorf i Pietrzak. W 20·ej min. 
wa~nri. Widownia szczelnfo chroniona przed w:docmy na tle wysokiego 'lb,·1ńr.y Krak:iwa. rzut rożny dla gości. B-0bula bije na aut. 
chłodem. Należało w drug' ej części mec :u zm:en;ć któ- W minutę potem Kohut prze zeliwuje, W 

WWW!frE».xwwww w:s:rmmvrw 

wszelką cenę dąży do uzyskania zwycięskiej 
bramki, lecz bezskutecznie. Mamonc 'B silny 
strzał znów chwyta dobrze usposobiony w tym 
dniu bramkarz Komar. W 35-ej min. Pietrzak 
przenosi po raz wtóry. Upragni-0ne zwycię

stwo wymyka się łodzianom po raz drugi. 
Pod koniec zawodów zaznacza się przewaga 
gości. Gracz dwoi się i troi a nawet fauluje 
Komara. W 42-ej min. rzut wolny, bity~przez 
Gracza - Urban kieruje na aut. Znowu 
Parpan bije wolny ale znów bez rez.ultatu. 

Teatr Kukiełek RTPD ul. NaWl'ot 27. regriś z. nap::istników na Cichockiego (najlepiej 22-ej min. - dość przyp11dkowy ~trza! ~amo-

Dnia 12 września o ~orlz. 12-ej widowis· Pietrzaka) a gra z pewnokią zyskałaby na bójcz;y Sołtyszewskiego i Kraków zdobywa 
ko ,.Pinokio" według Collodi'egu w oDraco si~·bkości. prowadzenie 1:0. 
waniu Aleksandra Maliszewskiego. p·rzed· p d d · kó 'd' 

t · · db • rze zawo ·ami Kra w - Ło z 0 puchar Atakom łodzi· an brak wykon' czenia. Strzał 
s aw1ema, o :vwaJą sie codzhmnie przeil oo 
łudniem dla dziatwy s:ikolne.f, a. w niedrle- śp. Kałuży odbyło się uroczyste powitanie Koczewskiego idzie na aut. Wolny dla Ło-
lę i święta o godzinie 12 dla szerszej publicz drużyn. Puchar na z.awody wczorajsze przy- dzi chwyta szczęśl'.wie Jurowicz. Ten sam 
ności. wiózł Kraków i publ i czność miała możność uj po raz drugi wygarnia Hogendorfowi piłkę 

rzeć go na własne oczy. Zainteresowanie za- z pod nóg. 33 min. karny dla Łodzi. Łącz 
wodami było olbrzymie. Około 20 tpsięcy zamienia w wyrównującą bramkę. Kombi· 
widzów zgromadziło się na stad'.onie l':.KS-u. nacja Gracz-Kohut-M'łmoń kończy się sku-MINA 

ADRIA - „Nieµotrzebni moga odejść" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

niedozwolony do lat 16. 
BALTYK - „Tajemnica wvwiadu" 

godz. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz. 17,30, 20, w niedz. 15. 

GDYNIA - „Program aktm1lności krajo. 
wych i zagranicznych Nr 29„ 
qodz. 11, 12. 13. 16. 17. 18; 19; 20; 21 

HEL (dla młodzieży) - „Chłopiec z "przed. 
• mieścia" 
godz. 16, 18, 20 w n!edz. 14 

MUZA - „Lekkomyślna siostra". 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLO.NIA - „Siostra lokaja"' 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PRZEDWIOSNIE - „San Demetrio" 
aodiz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

FOBOTNIK - ,,Szalony lotnik'' 
gndz. 16.30, 18.30. 20 30 w niedz. 14 10 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
f'.Jm dozwolony o'l lat 16 

REKORD - „Casablanca" 
godz. 18.30, 20,30. w niedz. 16.30 
film dozwolony cd lat 18 

S1 YLOWY - „Zieior.e: lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
f.lm dozwolony dla młodzieży 

ŚWIT - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

TĘCZA _ „Siostra lokaja" 

I 

godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 
TATRY (w ogrodzie)-11Cygańska miłość" 

godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz: 13. 
fi~m niedozwolony dla młfł:l.z.ieży. 

WISłJA - „Cygańska miłość" 
god.z. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodz.ieży. 

ZE ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
Sekretariat Dzielnicy ZMP Sródmieścte 

wzywa byłych członków koła terenowego 
ZWM Dzielnica Sródm;eście, „Wici", koło 
Grodzkie, OM TUR Dzielnica Sródmieście 
Lewa i ZMD Dzielnica Sródmieście do zgło 
szenia się w sekretariacie przy ulicy Piotr 
kowskiej 41 w dniach oo 10 do 18 bm. ce

Początkowe minuty przynoszą atak gości a teczną interwencją Komara. W ostatniej mi
następnie wypad Hogendorfa, którego strzał nucie Babula strzela na aut. 
chwyta pewnie Jurowicz. Znów atak Kra- Po zmianie stron jesteśmy świadkaml śllcz
kowa. Komar wybiega z bramki ale chwyta nej obrony Komara. Łącz po przeciwnej stro 
strz.ał Gracza na polu bramkowym. W 5 min. nie strzela na aut. To samo czyni Hogendorf. 
Łódź marnuje dogodną okazję do zdobycia W bramce Krakowa znajduje się teraz Hyń
prowadzenia. Obrona gości nie dopuszcza je- czak gdyż Jurowicz uległ kontuzji ręki. Obu 
dnak do tego. stronne ataki nie przynoszą zmiany wyniku. 

Po przeciwnej stronie w 8-ej min. szczęśli-1 W 7-ej min. róg dla Łodzi. Następnie Marei-

O nuchnr Nnlu#Q . 

-Śląsk zwycięża Poznati 5:1 
POZNAiil' Zobsł. wł.). Rozegrane na bo- I się w pełni zasłużonym zwvcif~stwem dru~ 

'"k w rt " p · tk · kl ny Sląska w stosunku ti :1 (3 :O). Bramki 
i" u " a Y w oznamu ~po ~me z cy u dla zwycięskiego zespołu zdobyli: Al szer i 
rozgrywek o puehar :Kałuzy między repre- Cieślik po 2 oraz Muskała - 1. Hono
zentacjami Poznania i Sląska zakończyło rowy punkt dla Poznania uzyskał Smólski. 

Wynik remisowy meczu jęst swego rodzaju 
sukcesem dla Łodzi, mogło być nawet lepiej 
gdyby nasi chłopcy cefoiej strzelali. Schodzą 
cą reprezentację Łodzi 20 tysięczny tłum że

gnał wczoraj długotrwałymi oklaskaml. 

Lipp (ZS _) 
hiie rekord olimpijski ! 

MOSKWA (obsL wł.). Czołowy lekkoatle 
ta ZSRR Ht:~ino Lipp ust.J:lnowił na mistrzo
stwach lekkoatletvcznycjl w Charkowie 
nowy rekord w d:r.iesięcioboju uzyskując 
lepszy wynik od olimpijskiego 7.780 
punktów. 

Lechia (Gdańsk) 
zwyc eta Szemb;erkl 4:1 

W me(',zu o weiście do ligi Leckia 
(Gdańsk) pokonała wczoraj Szombierki 
4:1 <1:0). 

Zaqór.1ki ••• „„qroqqq•• 
M stu: iuniorów led ~o n:e zno~autor1ał m~strza Polski Zagórskiego 

I W Warszawie, zamiast projektowanego I byśmy wielkich sukcesów. Mecz stał na nie 
meczu Praga - Warszawa rozegrano wczo zbyt wysokim poziomie. W renrezentacji 
raj m~cz bokserski P?między reprezentacją I Polski wyróżnił' się jedynie Cebulak, Szy-

z r k • Polski, a reprezentacJą Warszawy. Mecz za tmura i Chychła. a g o r s I ko~czył się zwyciM.twem reprezentacji Pol- . w spra~ozdaniu naszym, z meczu o dru 
ski v;: stosl~nku 11.5. . zynowe mistrzostwo Polski Włókniarz -

. Obie druzyny wystą,p1ły w s~ładach o~ła LKS pisaliśmy o słabej formie Kargiera. 
mistrz ... Polski W wodze b10nych. Reprez:n?c.Ja Pols~1 wy:try.p1ł!'1 Niest~ty, opinię naszą potwierdził wczoraj 

bez Grzywocz'.1, ktorego
1 

zastąT)Ił Tyc"'ynsk11 Ka~gier przegrywając z Pa.torą (reprezen
a reprezenti:i.cw Warsz;t' "! bez Komudy, kto tacJa Warszawy). Patora już w drugim 
rego zastąpił Tomezynski. starciu zastopował łodzianina swymi kon-średniej poczuł wczo· 

raj pięść Cebulaka Spo~kame w~zo~aJSZe wvk~ł~>, .te repre trami, a W· m starciu uzyskał przewagę 
ze_ntacJą, Polski ~ie była szczęshw~~ p~sta- dzięki swej większej rutynie. 
w10na, a forma mektórych zawodmkow po- . · ·. . 
zwalała przypuszczać. że na Igrzvskarh P~z'?stałe walki przyniosły następuJące 
Bałkańskich w Tiranie - nie osii:io-iieli- wyniki: 

W wadze,. koguciej Tyczyński (Polska) 
I' I d - pomimo tego, że trzykrotnie miał na des._, o U§ f:l~Zqft'lą przez ra IO kach Sobkov..iaka nie rozstrzyg-nął z nim 

12.04 Dziennik, 12.09 Muzyka, 12.25 Pleśni klu: „Białe kruki" w oprac. B. Busiakiewl- walki. 
Polskie, 12.45 „Odpow'.edzi na listy". l~ oo cza 22.30 Muz.yka taneczna 22.45 (Ł) K0ncert W wadzie piórkowej Kruza (Polska) 
Muz.yka obiadowa, 13.45 „Cezar Franck", 14.30 życzeń (cz. I) 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na przegrał na punkty z Czortkiem (Warsza-

. wa). 
lem rejestracji. (l:..) Z dzisiejsz.ej prasy 14.35 (Ł) Muzyka wody jutro, 23.00 Ostatnie wiadom. 23.10 Muzyka ta· * * W wadze lekkiej Rademacher (Polska) * (audycja z płyt) 15.10 (Ł) Od Mozar~a do J.:i· neczna 23.20 Program na jutro 2ł30 (Ł) KC1n- pokonał Tomczyńskiego (Warszawa). 

W dniu 18-go bm, odbędzie się zebranie ne~a (płyty) 15.30 ,Warszawa b'7rht~ wielka'• cert życzeń (cz. II) 23.59 (Ł) Zako~zenie auciy· 
członków koła terenowego ZMP przy Dziel - pogadanka 15.15 Muzyka lekki, 1'3.00 Dzien cji i Hymn. W .w~d~e pół~redniej. Chvc~a (Polska) 
nicy Śródmieście, ul. Piotrkowska 41 ° go- nik 16.30 Reportaż z uroczystości przemano- Program "na wtorek 14 września 1948 r11ku zi:ius~ł JUZ .w Pl~I'V'TSZe] rundzie do podda-
dZJinie 18-tej. w1:1r!ia cukrowni w Ciechanowie 17 OO „R.;z· - rano I ma się MaJewskiego (Warszawa)· 
Obecność obowiązkowa! mowy. o gwiazdach" 17.15 Recital fortepiano- 5.00 (Ł) Polonez - powitanie, 01y1ów. pogody W wadze średniej Cebulak (Polska) zwy 

OFIARY wy St. Szpina!;k;ego 17.45 Przegi'!~l tygodni? i ważn. audycji dnia 5.05 (ŁJ Mi.izyka poran- ciężył na. pm;kty ~istrza ?olski ~agórskie-
Zarząd Głównv Centralnego Związku Ste 18.00 „Mówi. Wystawa Ziem Odzyskanych", na z płyt. 5.20 Międzynarodowy koncert wy- go. Zagorski W pie;ws~eJ ru~dzie był na 

l 't · 1 · 8 05 Muzyka zmierzchu'' 18 ;o Odbudo mienny z CzechoslowacJ·i· 6.05 Gimnastyka deskach ,d, 0 5. Zagorski_ skonczył walkę · 
nograf6w i Maszynistek R-zeczypospo i ,eJ ~ · " , o . v " • • · groggy 
PolskleJ w Łodzi składa na razie skromną wa Warszawy' 19.00 (Ł) Chw1l;i W-wy : re· 6.15 Dziennik 6.30 Muzyka 6.50 {togram dnia •• • 
ófiarę na fundus?:, Odbudowy m. Warszawy portaż z żakładu pracy. 19.10 ! Ł\ Arie i pleśn; 7.00 Skrót wiad. dzien. poran. f,o5 Przegląd W. wadz.e półc~ężkiej Szymura (Polska) 
w wysokoś~i 10.000 zł i na Fundusz odbu-j l!:l.30 „Emancypantki" 19.45 Kmcert Krnkow prasy stołecznej 7.12 Muzyka 7jl0 Poradnik r-ll!'ił ~otkowskiego. (Warszawa) do pod-
dowy m. Wrocław i a W kwocie .10 000 zł jako r,k1ej Orkiestry PR 20.30 „Agata' - nc•wela gospodarstwa domowego 7.30 JIJ'uzyka 8.20 ama się , W I.I .~n~ie.. . 
~ymb'Jlu nasze.i . słuszneJ g;amcy i:ia.d Odrą ,, 'c>ska St. Czernika, wyróżni on" m :-farl:o· „Anna Proletariuszka" - 13 frajnent ił-iwie- . ~V wadze cięzkieJ Khme.cki (Polska) zwy 
i Nysą i m1e1sr~ , w ktorym wm1en być . . . ~ . cięzył na punkty Archack•ego (Warszawa) 
zawart Traktat lPokoh.t Wszechświatowe- . wym Konku~sie L1terack1m'. 20 „o Muz~k::i ści I. O~brachta 8.35 Muzyka 8.55 Inform. og~l Archacki w pierwszym { drugim starci~ 
go, Y . 2?.58 Komumkat me.teoro!Qg1czny 21.C.0 ·Dzten- nopolsk1e 9.00 Skrzynka PCK 9.10, [łJ Komuru- , był na deskach do 4 i 5-ciu. 
D~019929 , • ruk 22.00 CŁ) AudycJa słowno·mulyczna z CY· katy, J Meerowi nrzv2'ladało się 10.000 widzów. 
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